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Tańcem opowie~ziane 
"Balet powinien byt rozrywką, cleny~ oko zmyłlnołdq 

barw; kompozycją układów ciała tancerzy, ale także - a mo
ie nawet przede wszystkim - wywoływać skojarzenia myślo-

Te słowa wypowiedziane nie
Jdyj przez Conrada Dr:aewieo
ki•«• powracały przy oglądaniu 
dwóch wieczorów baletowych 
Polskieco Teatru Tańca zapre
zentowanych w warszaw&kim 
Teatne DramałyĆSnym. 

Na wieczór pierwszy złotyły 
się dzieła: ,.Acł matrem. Psalm" 
(muz. H. M. Górecki, choreogr. 
C. Drzewiecki, scenogr. K. Pan
kiewies), .,Etiuda b-moll", 
zwana chopinowską (mu;z;. K. 
Szymanowski, choreogr. i sce
nograf C. Drzewieeki) i .,Cztery 
tanga" (muz. J. Milian, choreo gr. 
C. Drzewiecki, scenogr. K. Pan
klewicz). 

Zarówno kompozytor jak l 
choreograf zadedykowali ,.Ad 
matrem. Psal.rn" swoim mat-
kom. l część utworu w niezwy
kle sueestywny sposób, w swej 
warstwie dramatycznej, wyrasta 
jakby z klimatu książki ,,Zycie 
po iyciu" przedsta.wiającej wra
żenie ludzi, którzy przeżyli 
śmierć kliniczną. Językiem ba
letu została opowiedziana tutaj 
wizja nawiedzająca kobietę w 
czaaie jej reanimacji. Reanima
'cji zakończonej śmiercią boha
. łerki. Część druga •utworu, pod
niosły Psalm prz.enosi'>jakby du
szę kobiety .w;·· Z\ll?l'.łn1!-' ·· inny 
wymiar. W mt.-JSCe, . gdz1e spo
tyka duchy bliskich je~ 0$6b. 

· Olbrzymia sila ekspresji za-
warta w muzyce z:nakomicie 
harmonizuje z kształtem choreo
araficz.nym dzieła. Część druga 
mniej nasycona dramatyzmem 
zdarzeń, jest łagodniejsza, 
mniej dynamiczna i zawiera 
więcej elementów pantomimicz
nych. Jednak w zderzeniu z 
pierwszlł, mimo niezwykłego 
piękna wynikającego z kompo
zycji ruchowo-plastycznych, zda
je ai41 trwać odrobinę za długo. 

Ale chyba ,,Ad matrem. 
Psalm•, spośród wszystkich 
utworów zaprezentowanych w 
ciągu dwóch wieczorów na war-
szawskiej scenie, j~st nie tvlko 
dziełem najbardz:ej przejmu
jącym, ale i najbogatszym w 
pomysły choreograficzne. 

Zaś ,.Ełiuda b-moll" Szyma
nowskiego została pokazana 
jako balet nastrojowy, całko
wicie afabularny, tańczony 
przez ezóstkę bosych tancerzy. 
Mimo owej poetyckości, pozo
stawia jednak u odbiorcy uczu

niedosytu poprzez 

niepełne choreograficzne ""'7-
korzystanie możliwości tkwiłł
cych w materii muzycznej. 

Pierwszy wieczór końe27ł7 
,.Cztery tanga", każde a niczb 
w innej konwencji, nastroju, 
odmienne w obrazie i w inn~ 
technice tańca. Tango pom
poso przypomina bowiem lata 
20 i zręcznie oscyluje w 
klerunku tzw. pastiszu salonu. 
Zaś tango humoroso to zapre
zentowanie folkloru przedmie
acia z nieodłącznym dlań hu
morem. Szczypta erotyzmu to 
już tango amoroso, nawiązu
jące do ludowych prawzorów 
poludniowoamerykańskich. No 
i ostatnie rock-tango utrzyma• 
ne w stylu młodzieżowo-dysko
tekowym jest jakby pretekstem 
do poważniejszych refleksji 
nad niebezpieczeństwem, jakie 
niesie ze sobą niszcząca siła. 
pop-kultury. 

Wieczór drugi, na który zło
żyły się "Popołudnie" (muz. C. 
Debussy, choreogr. C. Drzewie
olei, scenogr. N. Heliau), "Panna , 
1 śmierć'' (m)łz. K. Odstrcil," · .; 
choreogr, l>. Smok, scenogr. C. . ., 
Drzewieckll, ,.Sekunda" (muz . 

· J. Takahashi, choreograf K. Is
hll, scenogr. T. Maeda) i ,.Lep 
na muchy" (muz. z. Konieczny, 
choreorg. C. Drzewiecki, sce- , · 
nogr. M. Bellasz) - utrzymany 
był :fuż w zupełnie innej tona
cji. Stał się jednocześnie oka
zją do porównania sztuki tań
ca wywodzącej się przecież z 
innych tradycji i odmiennych 
kręgów kulturowych jak np. 
Japonia lub Czechosłowacja. " 

Dobrze się stało, te Tea4t 
ltzeczypospolltej zaprosił d! 
Warszawy ten znakomity zespół. 
2le natomia~L si~ stało, ie orga
nizatorzy zapragnęli w jednym 
ogniu upiec dwie pieczenie l po 
pierwszym wieczorze .,skrzyło
wali" koRferencję prasowĄ ze 
spotkaniem uczestników •esjl 
Komitetu Tańca III z Conra-

- dem Drzewieckhn. Niektóre 
ktzyżówki bywaJ!\ interesujl\ce. 
Ta , zawiodła ... 

TEMIDA LONGINA 
STANKIEWICZ 

Polskl Tealr Tańca z Pozna-
nła: ,.Dwa wieczory baletowe•. 
(Scena Teatru Dramatyl'?y~>!l'O 
w Warszawie). l>rezentaeja Te-
atru Rzeczypospolitej. 


